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RZĄD NARODOWY.
Na przedstawienie Ministra Prezyduiącego 

w K'uiiniissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych
Policyi z d. 12 ni. b. nro j3oof6 »5 po­

stanowi! mianować, iakoz ninieyszem mianuie 
Czlerotysiąeznikieni straży bezpieczeństwa 
miasta stołecznego Warszawy Jana Szczep­
kowskiego. — Tysiąc/nikann zaś w teyże straży 
bezpieczeństwa, Walentego Ph-banowskiego, 
Wal< ntego Landszafta, Jakóba Gembarzewskie- 
go, Bogusława Badowskiego, Chrystiana Hel- 
binga, Józefa Brzezińskiego, Ludwika Hardt, 
Mateusza Zrazowskiego, Jana Marcina Gadom­
skiego, Jana Szwede, Józefa Gumińskiego, 
Lud i* ika Reichenbcrga,Jana Nenneke,Mikołaia 
Funke.

Ogłoszenie nimeyszyeh nominaeyi i wska­
zanie każdemu z mianowanych właściwego 
przeznaczenia,pomienionemu Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych a w szczególności dowódcy 
Gwardvi Narodowcy porueza się.

w Warszawie d. 19 lipca i831 r.
Prezes Rządu

(pod.) X. A Czarto-yski. 
Radca Sekr. Jlny Rządu

(podp.) And. Michla. 
za zgodność świadczę

Paliński Maior.

Następnie ż mocy i wykonania postanowienia 
Rządu Narodowego z d. i 5 kwietnia nro 4'H i, 
oraz na zasadzie reskryptu Ministra Prezy­
duiącego w Rotninissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policyicyi z d. 23 iipea 
r. b. nro 7966/i4t92 mianowani są setnikami w 
straży bezpieczeństwa iako to: Kościołowski 
Mateusz, Chmielewski Józef, Jaworski Adam, 
Szczepański Jan, Witscheł Jan, Górski Jan, 
Wittich Karol, Osipowski Stefan, Kałużyński 
Jakób, Gajkowski Michał, Szymański Jan, 
Czajkowski Tomasz, Orzeł Stanisław, Adam­
kiewicz Jgnacy, Puchalski Pand, Karczewski 
Paweł, Werlich Karol, Cichocki Józef, Git el 
Jakób, Karwoski Stanisław, Dlużewski Wcy- 
ciech Bertram Daniel, Prokulski Tomasz, 
Hegel Konstanty, Cichocki Józef, Müller Ka­
zimierz, Woyda Adam, Tręb ński Wiliam, 
Karski Fryderyk, Orłowski Paweł, Toma* 
Szeuski Jgnacy, Staniszewski Tomasz, Bier- 
mann Antoni, Wesołowski Jan, Lcntz ßogu- 

Janiszewski Ferdynand , Kostrzewski
Franciszek, Januszkiewicz Woyciech, Sielski 
Fotnasz, Pietrusiewicz Jgnacy, Rywacki Jan, 
Sikorski Alexander, Szybiński Jan, Nowicki 
Teodor, Kiliński Wawrzyniec, Lipiński Maxy- 
^‘Fan, Szybiński Ludwik, Sobecki Karol, Źe-

browski Bartłomiey, Jóźwik Karol, Mistenhau- 
ser Seweryn, Tochman Kasper, Woyeiechow- 
ski Kazimierz, Cieślak lewicz Wincenty, Dęb­
ski Józef, Krzysztoporski Romuald, Latoszyński 
Tadeusz, Lukaszuiski Dominik, Orłowski Jó­
zef, Giwnikowicz Stanisław, Sitkiewicz Łukasz, 
Sarnowski Walenty, Szmit Frań iszek, Zeldl 
Jan, Drużjńiki Mn liał, Sakowski Wincenty, 
Jasiński Tiukasz, Göbetner Wilhelm, Żukow­
ski Teofil, Krochinalski Wawrzyniec, Sreder 
B gumił, Przybylski Stanislaw, Bączkowski 
Jakób, Śliwiński Mateusz, Brenert Jan, Kerner, 
Szysler Karol, Gradowski Józef, Szeffer 
Karol.

Ninieysze Nominacje maią bydź ogłoszone 
w pismach publicznych , dla powszechnej 
wiadomości, każdemu zaś mianowanemu wska­
zać iego przeznaczenie i obowiązki JW. Je­
nerał Dowódzea Gwardyi poleci.

(podp.) Gliszczyński, 
za zgodność świadczę

Pahński Maior
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ROZKAZ DZIENNY.

w Kwaterze Glówney d. 24 łipca i83r. 
w Warszawie

Postępuie na wyzszr stopień, 
za odznaczenie się w boiu.

Szef Sztabu korpusu Jenerała Ramorino, 
Podpułkownik Hrabia Zamoyski Władysław, 
na Pułkownika.

P<‘Stępuią na wpisze stopnie.
Adiutant poltfwy przy Naczelnym Wodzu, 

Kapitan Podczaski Felix, na Maiora.
W Dyr^keyi artjllcryi, Mnor Jurkowski 

Walenty, na Podpułkownika, z zachowaniem 
starszeństwa od dnia i4 Lipca r. b. z pozosta­
niem przy dotychczasowych swych obowiąz­
kach.

W kompanii 1 Artylleryi garnizonowey, Po­
rucznik Modzelewski Paweł, na Kapitana 2 
klassy.

W pułku 3 piechoty liniowey, Kapitan Dam- 
browski Józef, na M nora, z zachowaniem star­
szeństwa od duia i3 Cz<rwca r. b. W pułku 
i5 piechoty liniowcy, Podporucznik Koźtnian 
Adam, na Porucznika, z zachowaniem star­
szeństwa od dnia i3 Czerwca r. b. W bata­
lionie 4 pułku 4 strzelców pieszych, Porucznik 
Wąsowski Franciszek, na Kapitana» z zacho­
waniem starszeństwa od dnia i3 Czerwca r. 
b. Do pułku 11 strzelców pieszych, z pułku 
3 piechoty liniowey, Podofficerowie: Jurkow­
ski Karol, Reynowicz Woyciech, M ńewski Mi­
chał, Jabłoński Ludwik 1 z pułku 3 strzelców 
pieszych, Podofhcer Kołdowski Jan, na Pod­
poruczników.

Do szwadronu Krakusów, formuiącego się w 
Zamościu, Adiutant twierdzy Zamościa,Poru­
cznik Naramowski Felix, na Kapitana. Zba-

talionu weteranów 'czynnych, Podporucznik 
Berdo Karol i z korpusu Jenerała Dwernickiego, 
Podporucznik Kuczyński Teodor, na Porucz­
ników. Z tegoż szwadronu, wachmistrz star­
szy Sykłowski Jan, ńa Podporucznika.

Adiutant połowy przy Jenerale Brygady Ja* 
raezewskim, Podporucznik Wiesiołowski Kon­
rad, na Porucznika.

Wek dzą w służkę i umieszczeni zostaią.
W pułku 5 strzelców pieszych, były Pod* 

chorąży Gwardyi Honorowey-, Korzeniewski 
Jan, w stopniu Podporucznika.

W pułku 3 strzelców konnych, Gołaszewski 
Alfred w stopniu Porucznika. W pułku 'i 
iazdy krakowskiey, Jàiïuszkié^icè Eustachy-, 
w sopniu Podporucznika, iako ńadkompletny 
bez płacy. W pułku iazdy Legii Nadwiślań­
skiej, Szmnańczówski Józef, w stopniu Kapi­
tana bez płacy i Szmeltz Karol, w stopniu Pod­
porucznika.

Umieszczeni zostaią.
W pułku 7 strzelców pieszych, z gwardyi 

narodowey, Podporucznik Drozdowski Rlory- 
ań, w tymże Stopńiń, beż pobierania płacy przez 
następne sześć miesięcy.

W'chodzi ‘w komplet.
W pułku iazdy Nadwiślańskiej , Podporu­

cznik Grottger Józef.
Przëzna'czony zostaie.

Na Adiutanta placu twierdzy Zamościa, i 
pułku 7 piechoty liniowey, Kapitań Karczew* 
ski Woyciech.

klaią sub.e przyznane stopnie Podporu­
czników.

W pułku 12 piéchùtÿ liniowey-, Kardaszyń* 
ski Paweł, Bôiàkôwski Andrźej i Skorutówski 
Alojzy.

Umieszczony zostaie w korpusie weteranów.
Z p’ùkü 12 piechoty iiniówey, Podpiiłko* 

wnik Koihmowski Xawerÿ-. \
Oddany zostaie dó djrspozycyi Kdnimissyi 

Rządowy Wóyny-.
Z pułku 3 strzelców pieszych, Kapitan Czé* 

choWski Wawrżenieć.
Otrzymii.ą żądane 'dymissyez 
dla inieressów familiynych.

pułku 2 iazdy kaliskiej» Porucznik Byszè* 
wskiKalixt;

dla słabości zdrowia.
Byłv Dowódzea piilkń 4 strzelców kóńnychj 

Podpułkownik Kâtèrlà Franciszek Z pułku 
i strzelców pieszych» Maior Kościelski jóżcifj 
i z pułkii 19 piechoty lihiôfrej-, PódpórUćznilś 
Osiński Andrzey-.

Pr osinie się omyłka-.
W Rozkazie Dzieniiym z dnia i4 Lipca r; 

b. umieszczony w pułku 7 Strzelców pieśżjćhj 
Podporucznik Plant owski Antoni» nazjwà li< 
rzeczywiście Platanowskn



p Wy kry spoi zostaią z kontr oł. '
Znavdbiącv się przy Armii nieprzyjacielskiej: 

pułkownik Hanke Józef, Podpułkownik Olędz- 
ki Xawery, M bor Cywiński Jgnacy i Kapitan 
Trębicki Kazimierz.

Naczelny Wódz 
Siły Żbroyney Narodowcy

{podpisano) SKRZYNECKI. 
Za zgodność z Oryginałem

Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Dywizji

Tomasz Łubieński.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
*  ~

intendent Jcneralny Woyska.
Podaie do publiczney wiadomości: iż w dniu 

29 b. m. i r. o godzinie 3 z południa, na pla­
cu targowym iYluranOwskie zwanym, odbędzie 
się licuacya publiczna na sprzedaż 4 koni, 
2 batalionu 3 pociągu żywności wyranżero- 
■wahycb, a to pod kierunkiem kapitana do- 
wódcy tegoż batalionu, przy stósowney as 
systencyi; maiący zatem (bęc nabycia rze­
czonych koni, za gotową zaraz zapłatę, w o- 
apaczonein mieyscu i czasie znaydowąc się 
«ech* ą.

w Warszawie d. 26 lipca i 33i r.
Z polecenia Ir ende .ta Jlnego:

Zastępca Sekretarza Jlnego
W. Jerzy kolski.

Niżey podpisany Reient powiatu Warszaw­
skiego, podaie do wiadomości publiczney: iż 
W d. 1 sierpnia r. b o godzinie 9 z rana roz- 
pocznie się w Warszawie w domu przy ulicy 
Rynek Starego Miasta pod nrem 60 położonym 
na drugim piętrze od frontu, sprzedaż przez 
•licytacją publiczną, rozmaitych ruchomości 
należących dó pozostałośc i po niegdy Apolo­
nii z Dworakowskich Flaszyńskiey, iako to: 
mebli i różnych sprzętów, garderoby i bieli­
zny— oraz przy tey okazji również przez 
licytacja sprZedanetni zostaną zegarek, szpada 
i kilka narzędzi chirurgicznych należących do 
pozostałości Karola Helmrieha lekarza w ko­
szarach gwardyi koronney zmarłego. — W 
razie nieukończenia taż lie.ytacy w dniach na­
stępnych zawsze od godziny 9 z rana będzie 
Lonty nitowaną.

Warszawa d. 27 lipca 1831 r.
Reient powiatu Warszawskiego.

Ludwik Wołowski.

polska.
z Warszawy 28 Lip* a.

Wczoray odbvla się Rada woienna w
tkutćk decyzji Jzby poselskiey, w celu roz­
poznania środków obrony krain i działań wo­
jennych. Przytomni byli członkowie Rządu, 
j i Kommissarzy wyznaczonych z Lby poseł 
stdey, Wódz Naczelny i to Jenerałów.-— Dziś 
Kommissarze zclaią sprawę Izbie z tey narady . 
Ile słychać rozpoznawano tylko i radzono o 
działaniach na przy szłość.

— D is Wódz Naczelny lustrował nowo 
•wystawione i pięknie Umonto wane baterye dział, 
powiękbZtpy części świeżo w stolicy ulanych.

— Korpus Jenerała Dembińskiego pozostały 
na Litwie wynosił podług ostatni* h wiadomo 
3 ci z iazdą i strzelcami powstańc ów do 10,000

W okolicy białowieżskiey puszczy,

a i3a -*

powstanre ciągle się utrzyrttuie, wsparte świe­
żo oddziałami naszemi.

— Od dwóch dni biegaią wieści, że zna­
czna częśc korpusu, który się do Pruss schro­
nił, powróciła n.zad na Litwę; żołnierze mieli 
zmusić dowódzców do prowadzenia ich na no­
wo przeciw Moskalom, lub przebicia się do 
Polski; Jenerał Roland miał im poprzysiądz, 
że wspólnie z nimi dotrwa do ostateczności; 
tylko 2 działa miały pozostać w Prussaeh, re­
szta poszła z Rolandem ; miano się wystarać 
o dostateczną ilość ammunicyi.

Wszystkie te wiadomości wkrótce się wyin- 
śnią: to pewna, że list pasany przez Jenerała 
Chłapowskiego około 16 b. m. iest tego ro- 
dzaiu, iż nie daie dokładnego wyobrażenia o 
stanie rzeczy, i musial bydź pod wpływem nie­
zwyczajnych okoliczności utworzony, iest dwo­
ma charakterami pisany i tylko iego podp sern 
opatrzony.— Z resztą, przybył tu obywatel, 
który logo widział korpus Rotunda w Litwie 
koło granicy pruskiey, a naźaiutrz w Tauro- 
gach widział rekwizycyą tegoż Jenerała o 7000 
racyy dla woyska. Nad Niemnem spotkał kor­
pus rossyiski, a w Augustowskiem żadnego 
woyska.

— Rossyanie czynią przygotowania do 
przejścia Wisły koło Kazimierza i Zawicho­
stu. Jednak koło Kazimierza nie ma przygo­
towań do mostu, lecz tylko do przeprawy stat­
kami.

— Poczta 2 Kalisza przyszła na Łęczycę.— 
Z Berlina nie nadeszła, przez iakieś mylne za­
rządzenie na pograniczu.

— W dniu wczorayszym Towarzystwo Pa- 
tryotyczne odbyło posiedzenie na pamiątkę 
rocznicy rewolueyi fćaucuzkiey w r. z.— W 
sali Towarzystwa powiewały dwie chorągwie: 
iedna trójkolorowa francuzka, a druga z po­
gonią litewską z białym orłem u wierzchu. 
Prezydował obywatel Kantorbery Tymowski-, 
zabierali glos Członkowi e Towarzystwa: Gró­
decki^ Czyński, J. B. Ostrowski, X. Pułaski-, 
w końcu śpiewano hymn paryski i mars^lski. 
Sala by ła nadzwyczaj nie natłoczona słuchacza­
mi różnych stanów, płci i wieku; wszelkie 
energiczne mieysca mów, lub zastosowane do 
okoliczności, były z wielkim zapałem przyj­
mowane.— Dziś odbyło się w kościele XX. 
Karmelitów na Krak. Przedm- żałobne nabo­
żeństwo za Francuzów, poległych w obronie 
wolności podczas rewolucyi lipcowey. Kazanie 
miał X. Pułaski.

— Wieczorami piękny widok przedstawia- 
ią’u ice Warszawy, gdy wśród śpiewów palry- 
otyczny eh przy odgłosie muzyki obywatele ró­
żnych stanów wracaią z pracy od okopów. 
Jutro, iako w dzień miesięcznego obchodu re­
wolucyi naszey, Członkowie ciała prawodaw­
czego udają się do roboty na okopy.1 

' — Kuryer Warszawski donosi, że zaburze­
nie w Petersburgu powstało z następuiącey 
przyczyny. Od dawna iledzono wiele osób, 
na których padało podejrzenie, że knuią spi­
sek; nakon.ee gdy się o nich przekonano, że 
istotnie miewali narady i schadzki, uwięziono 
ich, lecz aby nierozgłaszac, że był spisek, o- 
głoszono iż chorzy na cholerę zabierani są do 
oddzielnego szpitalu; zaś rzeczywiście owi cho­
rzy byli obwinieni a szpital był więzieniem; 
polieyantów przebrano za doktorów; co się 
nie mogło utaić, i co lud obruszyło. Tych 
doktorów przeto okładano kiiatni i zrzucano 
/ górnych pięter.

— Mówią że pod Raciążem zginął ze stro­
ny nieprzyjacielskiej Pułkownik artyHe: Korf

Zony rossyiskich officerów, zołniePzvf 
urzędników, pozostałe od rewolucyi, wyWj 
ziono z Warszawy. Odesłane będą do pi^!' 
nich straży nieprzyjacielskich.

— ** Z obozu pod Adamowetń 19 ŁipCa 
Wczoray robiliśmy rekonesans po nad VVje 
pr/.em aż do miasta Kocka; oddział nasz skfa 
dał się z iednego batalionu pułku ,5 piechoty 
limowey, z czterech szwadronów pułku ¿ru 
giego iazdy Sandomierskiey i 2 dział, Te 
wszystkiem dowodził waleczny Podpidkow^j, 
Zamoyski, Szef sztabu w korpusie Jen. Raniori. 
no. Wyszliśmy z Adamowa o godzinie 7 wiee20. 
rem; marsz lak był urządzony, aby piechota 
1 działa samym zmrokiem stanęły w Seroko. 
mli i niebyły widziane przez nieprzyjaciela 
który mógł patrolować po prawym krze^ 
rzeki Czarney. Powziąwszy wiadomość, że 
w Kocku maią się znaydowac dwa szwadro. 
ny Dragonów, Podpułkownik Zamoyski na 
czele 3 szwadronów z pułku drugiego iazdy 
Sandomierskiey, dowództwa podpułkownika 
Rohozińskiego i dwóch kompanii piechoty, a. 
dał się spiesznym marszem ku temu miasiu; 
we wsi zaś Choldzierza dla zapewnienia sobie 
odwrotu, zo-tawił dwie kompanie piechoty, 
dwa działa i ieden Szwadron Jazdy. Równo 
ze świtem, omiiaiąc starannie drogę ©d Sero­
komli wiodącą, zbliżyliśmy się do Kocka, a 0- 
mioąwszy zręcznie czaty nieprzyjacielskie, wpa-
dliśmy do miasta. Nieprzyjaciel poprzednio 
ostrzeżony przez żyda dopada koni, kapitan 
Paprocki z iednym plutonem iazdy, maiąc ir 
asscktiracyi szwadron kapitana Witwickiejiy 
śmiało naciera, przymusza do ucieczki, puszcza 
się czwalcm za uchodzącyn i na groblę, kilku 
trupem kładzie przy moście i kilkun¡stu za­
biera w n'e*volę; utraciwszy od kuli konia, 
nie miesza się tern wcale i pieszo postępaie 
na nieprzyjaciela. W tern nadciągnął kapitan 
Łutostański z kompanią piechoty, przechodzi 
za most i wita ogniem spieszony oddział dra­
gonów. Podpułkownik Zamoyski pod gradem 
kul ńięprzyiacicLkicb był przytomnym iai 
ułany nasze niszczyły inost na Wieprzu dlii 
przecięcia dragonom kommunikacyi z dywizją 
obozuiącą pod Wolą-Skromowską, a tymcza­
sem piechota osadziła bród w Górkach. Gib 
się to działo, dały się słyszeć strzały' na na­
szych wedetach od Serokomli; Podporucznik 
Szk/iński wysłany na patrol z kilkunastu uła­
nami, spotyka szwadron z pułku strzelców kon­
nych króla Wirtemhergskiego, zmyśla ucie­
czkę i zręcznie naprowadza nieprzyjaciela w 
ciasną ulicę na piechotę, gdzie go niespodzia­
nym ogniem kapitan Lulostański przyymuie- 
Nieprzy iaciel bez ładu pierzcha, kapitanowie 
Rosta 1 Iluroch na czele szwadronów swoich 
rzucaią się za nim, a wysiane flankieiy dopi' 
dzaią pojedy nczych po polu, tak że zaledwie 
dwói h officerów i kilku żolń-erzy na lepszych 
koniach zdołało się uratować ucieczką. Skut­
kiem tey wyprawy strącił nieprzyjaciel w zale­
ty cli i mocno rannych 112 lodzi, 60 z k ońmi I 
wziętych w niewolę i iednego offbera, z naszej" 
strony ieden tylko żołnierz b\ł «iężko ranny- 
Wszyscy nasi żołnierze i officerowie odzna-
czyli się męztwem, szczególniej’ kapitanowie- 
Roski, Hor och Tytus, Witwicki, Paproch 
Łutostański, Podporucznicy: Szaliński, ^ie | 
niązek i Libiszewski. Żołnierz z Szwadron11 
1 iazdy Sandomierskiey nazwiskiem Kras'11 
ski, sam kilku strzelców lancą zsadził z koo|ai | 
a gdv,któryś z dowodzących wołał na ni^#0 i 
aby łapał nieprzyjacielskiego konia;
Moskali, rzeki, rde po konie przyszedłem 
to mówiąc rzucił się za nieprzyiacieletn-

nakon.ee
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